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NIESPODZIEWANY PRZYJAZD PROF. BARTLA.
Budżet — gospodarka — sprawy międzynarodowe tematem

obrad na Zamku.

tel. 2-77; 
tel. 16,

W A RSZA W A , 9. 5. (wł.) P o  dw u po
przednich n a rad ach  p rtm je ró w  rządów  
pom aj owych n a  Zam ku, zwołana zosta
ła  niespodzianie trzecia kolejna kon
ferencja.

Dziś rano  p rzy b y ł do W arszaw y ze 
T -Vcwa prof. B arte l, k tó ry  następnie  

rz y ję ty  by ł przez prezydenta, R zplite j.
O godz. 10-ej p rzy b y li n a  Zam ek pre- 

m je r  P ry s to r , m arszałek  sejm u dr. 
Ś w ita lsk i i prezes B B W R . płk. Sławek.

Żadnych kom unikatów  an i też ofi
cjalnych  in fo rm acy j o przeb iegu  kon- 
e ren c ji i tem acie dzisiejszej narady , 

nie w ydano. W edług  in fo rm acy j je s t to 
dalszy  ciąg  2 poprzednich  n a rad  u  p re 
zydenta R zp lite j.

Profesor B artel .został zaproszony 
nagle wczoraj czy też w sobotą telegra
ficznie ezy telefonicznie. Pom im o itifor- 
m aeyj o gospodarczym  charak terze  n a 
rad  zam kow ych prem jerów , u trzy m u 
je  się w dalszym  c iągu  pogłoska, jakoby  
przy jazd  prof. B a r tla  by ł w zw iązku z 
objęciem  jak iegoś stanow iska w - r z ą 
dzi. P ogłosk i te  nie z n a jd u ją  narazie  
potw ierdzenia.

Podkreślić należy, że i  w dzisiejszej 
naradzie nie w ziął również udziału mar 
szałek Piłsudski, k tó ry  baw ił ostatn io  
w dw orku sw ym  w Sulejów ku. W edle 
dalszych in fo rm acy j tem atem  dzisiej
szej ko n feren c ji p. p fezyden ta  z szefa
mi rządów  pom ajow ych by ły  poza sp ra  
w am i gospodarezem i, w zw iązku z przy  
gotow aniem  k ilk u  now ych dekretów , 
również kw estje  budżetowe oraz zagad-

ODIIO CZEN IE O B R A I) RA D Y  L IG I 
NARODÓW .

G EN EW A , 9. 6. (PA T). Śm ierć p re 
zydenta D oum era i d y rek to ra  A lberta  
Thom asa w płynęły  n a  zm ianę p ro g ra 
m u sesji ra d y  lig i narodów . R ada  od
będzie ju tro  jeszcze jedno  posiedzenie, 
poezem odroczy się do środy  przyszłe
go tygodnia, ab y  pozwolić swoim człon 
kom na  wzięcie udziału  w obu pogrze
bach. Spraw y gdańsk ie  i m niejszościo
we fig u ru jące  n a  porządku dziennym  
-csji, będą załatw ione dopiero po wzno
wieniu p rac  rad y  w przyszłym  tygod
niu.

-ooo-

nienia aktualne z dziedziny polityki za 
granicznej w związku z sytuacją mię
dzynarodową. Sprawy personalne nie 
były omawiane na Zamku. W każdym  
razie stwierdzić można, że wejście prof. 
Bartla do obecnego gabinetu nie jest

brane pod uwagę przynajmniej narazie.
Powrót prof. Bartla do rządu moż

liw y byłby jedynie, zdaniem kół poli
tycznych, w charakterze szefa rządu, a 
taka zmiana w  chw ili obecnej nie jest 
z różnych względów aktualna

ś.
Harta z Tomasków

RABSZTYNOWA
OBYWATELKA m SOSNOWCA, 

po krótkich cierpieniach, opatrzona św. Sakramentami zmarła 
dnia 8 maja 19112 r. w Mysłowicach, przeżywszy lat 65.

Eksportaeja zwłok z domu żałoby w Mysłowicach, przy 
ul. Krakowskiej do kościoła paraf jalnego w Sosnowcu nastąpi 
we wtorek, dnia 10 m aja r. b. o godz. 4 popoł.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w środę, dnia 
11 maja r. b. o godz. 9 rano. Złożenie zaś zwłok do grobu ro
dzinnego na cmentarzu miejscowym w Sosnowcu, odbędzie się 
tegoż dnia o godz. 5 popoł.

Na smutne te obrzędy, zapraszają krewnych, znajomych 
i przyjaciół, pozostali w nieutulonym żalu

MĄŻ, CÓRKA, ZIĘĆ i WNUKI.

LEW IC A  PPS. PR ZED  SĄDEM  ZA 
DZIAŁALNOŚĆ ANTYPAŃSTW OW Ą.

W ARSZĄW A, 9. 6. (wł.) Dwudzie, 
s tu  pięciu działaczy P P S . lewicy za
siadło na  ławie oskarżonych, w sądzie 
okręgowym  w W arszaw ie pod zarzu
tem  u p raw ian ia  akcji wywrotowej * 
antypaństw ow ej.

Z ak tu  oskarżenia wynika, że PPS.- 
lewica od 1926 r. pozostaw ała w bli
skim  kontakcie z p a r tją  kom unistycz
ną, która, w zam ian za udzielanie sub- 
sydjów  uzyskała praw o zamieszczania; 
swoich artyku łów  w organie PPS.-ler 
w icy „Robociarz“.

PPS.-lew ica by ła  rozw iązana decys 
zją m in iste rjum  spraw  wewnętrznych, 
z dnia 3 lutego 1931 roku, jako organiza
cja, zajm ująca się akcją an typaństw o/ 
wą, a w yrokiem  praw om ocnym  sądij 
okręgowego w Sosnowcu jeszcze z dnia 
26 lutego 1930 została uznana za spisek/ 
m ający  na  celu dokonanie zam achu na 
usta lony  przez konsty tucję  u stró j p a ń | 
stwowy i społeczny Polski.

ZĄ PÓŁ M IL J. ZŁOTYCH
• \

W ARSZAW A, 9. 5. (wł.) — W ykryj 
ta  wczoraj przez policję fab ry k a  fał szyj 
wego bilonu, o czem donosiliśm y, zakroi- 
jona była na wielką skalę.

„Fabrykanci" w yprodukow ali fałszy 
wych m onet za pół m iljona zł.

A resztowano m. in. A dolfa Brom- 
berga, b. przodow nika policji i n ieja
kiego Pawliszewskiego, zamożnego 
kupca.

Prez. Doumer spocznie obok synów
poległych na wojnie.

Gorgulew symulantem i prowokatorem.
PARYŻ, 9. 5. (wł.). — Rodzina ś. p. 

p rezydenta  D oum era zwróciła się do rzą 
du z prośbą, aby  w m yśl życzeń zm arłe 
go odstąp ił od złożenia zwłok na  P a n 
teonie i aby  trag iczn ie  zm arłego prezy 

den ta  pochowano w grobie rodzinnym  na 
jednym  z c m /n ta rzy  paryskich, gdzie 
spoczyw ają już zwłoki jego 4 synów, 
k tórzy  pad li w obronie F ran c ji w cza 
sie w ielkiej wojny.

M orderca prezydenta  F ran c ji, Gor 
gulew jest obecnie poddany badaniom

lekarzy psychiatrów  w w ięzieniu pary  
skiem  Sante.

U trw ala  się w opin ji francuskiej co 
raz silniej pogląd, iż Gorgulew jes t 
tylko bardzo zręcznym symulantem, 
który przygotował się do tej roli już 
od dłuższego czasu. Coraz bardziej zgę 
szezają się dowody, że był on narzę
dziem G. P. U. i nie działał samodziel
nie, ale miał wspólników. Tajemnicze 
pochodzenie znaczniejszych sum pie
niężnych, któremi Gorgulew dyspono
wał, jego stosunki z agentami G. P. U.

w Pradze, a wreszcie zeznania pani de 
Volmorin, która była świadkiem zagad 
kowej rozmowy, prowadzonej przez mor 
dercę z pewnym mężczyzną i kobietą 
bezpośrednio przed zamachem, oto dro 
gi, któremi kroczy śledztwo władz fran 
cuskieh.

MIN. Z A L E SK I NA PO G RZEBIE.
G ENEW A, 9. 5. (PAT). — M inister 

Zaleski wyjeżdża ju tro  wieczorem do 
P aryża, gdzie weźmie udział w środę w 
pogrzebie A lberta  Thom asa i w ezwar, 
tek w pogrzebie prezydenta Doumera.

— — ° o ° —

Z W IĄ Z E K  F IR M  EK SPO R TO W Y C H  
P O L SK IC H  W  PARYŻU.

PARYŻ, 9. 6. (PA T;. Z in ic ja ty w y  
k o n su la tu  generalnego  R. P . w P a ry 
żu pow stał związek sy n d y k aln y  przed
staw icieli polskich firm  eksportu jących , 
m ających  swą siedzibę w P ary żu . Zwią 
zek g ru p u je  p rzedstaw icieli n iem al 
w szystkich gałęzi polskiego eksportu. 
N a czele zarządu zw iązku stoi w chara  
kterze prezesa p. M arek  Chojecki, re 
Kator „Agenee Econoinirjue cc A gricole" 

 o --------
ZA PR A W D Ę.

GDANSK, 9. 5. (PAT). — P rezyden t 
po lic ji gdańskiej zaw iesił na  przeciąg  3 
m iesięcy organ  socjalistyczny „Danzi- 
g e r V olhsstim m e". Jak o  m otyw  podaje 
sobotni a r ty k u ł pis mą, w skazujący na 
niebezpieczeństwo, grożące G dańskowi 
w związku ze szkodliw ą działalnością 
hitlerow ców  w G dańsku.

W iększość lewicowa
ZA PO W IED Ź D Y M ISJI

PARYŻ. 9. 5. (kł.) — W ybory do p ar 
lam entu  francuskiego przyniosły  w dru  
gim .term inie jeszcze silniejszy zwrot na 
lewo, niż w term in ie  pierw szym . Można 
mówić w yraźnie o zwycięstwie wybór 
czem lewicy. Złożyło się na to wiele 
czynników, przedew szystkiem  zaś fakt, 
że lewica jioszła do wyborów skonsolido 
w ana, podczas gdy p raw ica rozbita.

Dziś przed południem  odbyło się po 
siedzenie francuskiego gabinetu  pod 
przewodnictwem  p rem iera  .Tardieu.

G abinet zajm ow ał sie. sy',uic.;.i wy
tw orzoną przez w ynik i wyborów do 
izby deputow anych.

Po dyksusji postanow iono zgodnie z 
tra d y c ją  złożyć ju tro  wieczorem na 
ręce now oobrąnego p rezyden ta  F ran c ji

w Barlamencie Francji.
P R E M JE R A  TA RD IEU .

dym isję rządu.
Po posiedzeniu rad y  gabinetow ej o- 

świadczył T ard ieu  dziennikarzom , że 
zwróci się do prezydenta z prośbą, aby  
m u nie pow ierzał m isji tw orzenia nowe 
go rządu.

N atom iast dotychczasowy rząd go
tów jest prowadzić agendy rządowe do 
1 czerwca t. j. do czasu trw an ia  kaden 
eji s ta re j izby.

PR EZY D EN T R Z P L IT E J W CIECHO
CINKU.

W ARSZAW A, 9. 10. (wł.) W  czerw
cu przybyć m a na  k u rac ję  do Ciecho
cinka prezydent R zplitej.

Morderca Gorgulew w cfiwłlę po aresz* 
towaniu.
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L O S Y
do I-ej klasy

25-tej Loterji Państwowej

Polecają z n a n e  Kolektury
Józefa HLAWSHIEGQ
w Sosnowcu, 3-go Maja 23, 
w Będzinie, Małachowskiego 1, 
w Zawierciu, 3-go Maja 1, 
w Grodźeu, Kościuszki 3, 
w Czeladzi, Kościelna 3. 
w Dąbrowie Górn.. 3 go M aja 4,

S ł o t n a  w y g r a n a  
^ .0 0 0 .0 0 0  z ł. 

Połowa losów wygrywa
C ena losów :

J ' - zł. 40, V2— zł. 20, ł/4—zł. 10

TAJEMNICZY TRUP W NHEGORE- 
ŁOJE.

Agenci GPU. zastrzelili pasażera po
ciągu jadącego z Moskwy do Warszawy 

STOŁPCE, 9. 5. W pobliżu Niegore- 
it.jc został zastrzelony przez agentów 
GPU. pewien osobnik, k tóry  wysko
czywszy z wagonu pociągu międzynaro 
dowego, zdążającego do W arszawy u- 
siłował ukryć się w pobliskich budyn- 
Ke.eh stacyjnych. Osobnika owego śle
dzono już w drodze. Śledzony widocznie 
zorjentował się i chciał uciec, lecz zo
stał zabity.

Ciekawe jest, że osobnikowi zabrano 
niezwłocznie teczką, k tórą kurczowo 
trzym ał w zaciśniętej ręce.

Ponieważ strzały agentów zaalarm o
wały podróżnych, komendant stacji wy 
oaśnił, iż został zastrzelony złodziej, 
k tóry  skradł pewnemu wojskowemu 
teczko z pieniędzmi.

W związku z tym wypadkiem wśród 
podróżnych kursowały' różne wersje. 
Mówiono, iż został zamordowany k a r je r  
dyplomatyczny, czy też komunista, któ 
ry  z ważnemi dokumentami usiłował 
sbiec zagranicę.

BUNT MARYNARZY W PERU 
STŁUMIONY TORPEDĄ.

NO vVY JORK, 9. 5. W całej Amery
ce ogłoszono dzień wczorajszy jako 
dzień komunistyczny. Naogół demonstra 
cja wypadła słabo.

W stolicy Peru, Limie, już w ciągu 
nocy studenci urządzili demonstrację 
przeciwko aresztowaniu przywódcy o- 
pozycji, Delatorre. Doszło do ostrego 
starcia z policją i wojskiem. Padło 30 
rannych. Na dachach gmachów rządo
wych wystawiono karabiny maszyno
we.

Równocześnie wybuchł bunt wśród 
m arynarzy floty peruwiańskiej. Ośrod
kiem buntu stał się krążownik „Colonel 
Bolognesi“. Z krążownika tego otworzo- 
no ogień na inne statki,1 które nie przy- 
łączyły się do buntu, a następnie skie
rowano ogień na, wojsko, znajdujące 
się w porcie.

Dowództwo arruji peruwiańskiej za
rządziło wspólną akcję samolotów i ło
dzi podwodnych, k tóra doprowadziła 
rychło do poddania się zbuntowanego 
krążownika. Samoloty rzuciły kilka 
bomb, a jeana z łodzi podwodnych wy
puściła torpedę, k tóra tra fiła  krążow
nik.

ś m i e r ć  g ó r n i k a  p o d  z w a ł a m i
WĘGLA.

KATOWICE, 9. 5. (PAT). W podzie 
miach kopalni „Szyby P iast“ w" Lędzi 
nach pow. pszczyńskim oberwały się 
masy węgla na jednym z filarów, zasy 
pując dwuch górników'. Wszczęta na
tychm iast akcja ratownicza doprowa
dziła do uratow ania i wydobycia jedne 
go z zasypanych Paw ła Sękałę, który 
odniósł szereg obrażeń cielesnych.

Drugi z zasypanych 28-letni Teofil 
Schbn przywalony obrywającym się 
węglom poniósł śmierć na miejscu.

Zwłoki jego wydobyto po Egodzin 
nych poszukiwaniach

PATRJOTYCZNY HANDEL
O tranzakcjach handlowych p. Korfantego.

Dr. Gustaw Stesemann, najw y
bitniejszy może z  niemieckich polity 
ków powojennych, pozostawi w 
swej spuściźnie pamiętniki z czasów, 
kiedy sterował nawą polityki zagra
nicznej Niemiec. Pierwszy tom tych 
pamiętników („Yermiichtnisse") u- 
kazał się już w druku, z drugiego to
mu od dłuższego czasu dziennik ber
liński „Yossische Zeitung“ ogłasza 
najbardziej interesujące wycinki.

W numerze z dnia 5 b. m. publi
kuje „Yossische Ztg." ustęp z parnię 
tu {ków Stresemanna, zatytułowany 
„Was will K orfanty" (Czego chce 
K orfanty) i datowany dnia. 7 sier
pnia 1925.'

Sierpień 1925 roku... Przypomnij 
my sobie te czasy w Polsce. „Chjeno 
—■ Piast" jest u zenitu swej władzy, 
wykonawcy „paktu lanckorońskie
go" rządzą krajem. Premjerem jest 
Władysław Grabski, brat jego Stani
sław ministrem oświaty, ministrem 
spraw wojskowych gen. Sikorski, 
spraw zewnętrznych hr. Skrzyński. 
Na odcinku parlamentarnym czuwa 
marsz. Rataj, by żadna krzywda,nie 
spotkała rządd, wyłonionego z koali 
cji witosowo — endeckiej. A K orfan 
ty : Nie zajmuje on wtedy żadnego 
oficjalnego stanowiska w rządzie, 
jest tylko posłem, ale „trzęsie" rzą
dem. Jest filarem koalicji, może „o- 
balać" niewygodne mu osobistości, 
może „forsować" tych, którzy mu są 
potrzebni. Jest nad ministrami, nie
jako nadministor — jak zresztą nie 
on jeden wtedy... Wszak od zmar
szczenia brwi lub uśmiechu, wykwi- 
tiego na ustach kilko wielmoży par
tyjnych zależał wówczas los gabine
tu. Zresztą K orfanty wcale nie kry
je się z tą swą rola Stresemann za 
znacza: „K orfanty wyraził się do 
mnie, że każdej chwili, gdy tylko 
chce, może brać udział w posiedze
niach rady ministrów w Warsza
wie". Dodaje jednak Stresemann, 
że to wskazuje na „dziwne stosunki 
w nowej Polsce".

Tak wtedy było. „Każdej chwili" 
i „gdy tylko zechciał", mógł K orfan 
ty czy inny „opiekun sejmowy" rzą 
du zjawić się na posiedzeniu rady mi 
nistrów. Chyba nie poto, by tam 
przyjemnie spędzić kilka godzin, a 
poto. by wystraszonych tą inwazją 
sejmowego m atadora ministrów ste- 
roryzować. Ale poco K orfanty 7 
sierpnia 1925 zjawił się w Berlinie u 
Stresemanna? Niemiecki minister 
spraw zagranicznych pisze: „Przy
był dziś do mnie, aby uczynić nastę 
pujące propozycje".

Te „propozycje" Panakorfanto— 
we są nadzwyczajne!

„Polska — podaje Stresemann 
tę propozycję Korfantego — byłaby 
gotowa odroczyć na 3 do 5 miesięcy 
wysiedlenie optantów (na rzecz Nie 
miec w b. zaborze pruskim), gdyby 
Niemcy w zamian za to przyznali 
Polsce kontyngent węgla". Strese
mann jest tą niezwykłą propozycją 
zdumiony. „Odpowiedziałem mu — 
notuje w swych zapiskach — że 
sprawa ta nie może być w takiej for 
nńe rozwiązania". Stresemann uwa
ża za „osobliwe" (soltsam) takie łą
czenie zagadnienia politycznego z go 
spodarczem. Boi się poprostu w czte 
ry  oczy dalej rozmawiać z tym fak
torem, uprawiającym handel wy
mienny między wysiedlaniem z Pol
ski niemieckich kolonistów a kontyn 
gontami węgla. To też skierowuje 
Korfantego do niemieckiego posła w 
Warszawie, Rauscherą, już w tym 
celu choćby, by przeciwdziałać niepo 
rozumieniom, mogącym wyniknąć z 
rozmowy z Korfantym . Stresemann 
kończy swe zapiski z dnia 7 sierpnia 
1925 charakterystycznym zwrotem: 
„Nieoficjalna działalność K orfante
go, o którym zresztą mówią, że nie
bawem ma zostać szefem rządu, do
wodzi, jak  dziwne wciąż jeszcze po
plątane są stosunki w Polsce"-

Oto bajeczna ilustracja tych kosz 
marnych czasów, kiedy żyranci „pak 
tu  lanckorońskiego" sprawowali rzą 
dy w Polsce, a poza plecyma mini
stra  spraw zagranicznych p. Skrzyń
skiego i posła .polskiego w Berlinie, 
p. Olszewskiego, Wojciech K orfan
ty  stawiał Stresemannowi tak  cza
rujące „propozycje". Wobec opinji

publicznej w Polsce, grzmiano wte
dy: wysiedlić kolonistów niemiec
kich!^— ale cichcem posłano do B erlf 
na Korfantego, aby.... przechandlo- 
na K orfantego, aby... przehandłó- 
węgla, na której oczywista baron i-  
węglowi, no i oczywiście usłużny po 
średnik, gruboby się obłowili.

M.

Tolerowane absurdy.
GDY FRACHT KOLEJOWY KOSZTUJE DROŻEJ OD TOWARU.

Polityka taryfowa naszych kolei do. 
prowadziła do zastoju w przewozie towa 
rowym i do zjawisk w życiu gospodar- 
czern absurdalnych. Ostatnio w związku 
z sezonem budowlanym prasa stołecz
na zwróciła uwagę ua ciekawy szcze. 
gól z dziedziny kalkulacji cegły.

Dotychczas cegielnie podwarszaw
skie regulowały swe ceny według wa
runków cegielni poznańskich, będących 
jedyną konkurencją. W roku 1828 ty
siąc cegieł w Poznańskiem kosztował 
70 zł., do czego dochodził koszt przy-wo 
zu około 35 złotych, skutkiem czego ce
gła w Warszawie utrzymywała się na 
poziomie 195 — 110 zł. Potem cegła w 
Poznańskiem zaczęła spadać na 60, 50 
i 40 złotych, ale w Warszawie różnica ta 
wystąpiła tylko bardzo nieznacznie. 
Sprzymierzeńcem cegielni stołecznych 
okazała się kolej. I dziś cegły przywie 
zionę z Poznańskiego do Warszawy

kosztują niejednokrotnie drożej, niż 
wyprodukowane na miejscu, choć w Po 
znnńskiem są dwukrotnie tańsze.

Podobnie węgiel, zboże itd. podraża 
przewóz kolejowy o 109 proc. Przewóz 
jaja z kresów wseliodnich do Warsza
wy kosztuje z opakowaniem 4 gr. Jak 
długo jajo kosztowało na miejscu 20 gr., 
transport kosztował 20 proc. wartości. 
Obecnie przy cenie 2—4 gr. transport 
wynosi 2®9 proc. wartości towaru.

Sól wielicka jest na Wileńszczyźnie 
towarem drogim, co sprzyja szmuglo- 
wi. Zaleszezyckie morele na Helu idą 
na wagę złota. Ludność wprawdzie ra. 
dzi sobie, powracając do starych trans
portów furmankami, ale otsateeznie tru 
dno z jednego końca państwa na drugi 
wieźć łatwo psujący się towar rzemień 
nym dyszlem.

Kolej przestała pełnić swe zadanie 
taniego środka komunikacyjnego.

Jubileuszowy rok na Jasnej Serze
W 55V roczn icę sp row ad zen ia  cu d o w n eg o  obrazu.

W r. b. upływa 550 lat od chwili, 
gdy książę polski Władysław spro
wadził w r. 1382 cudowny obraz Mat 
ki Boskiej z Opola na Jasną Górę i 
oddał go w opiekę ojcom paulinom.

Z okazji tej uroczystości spodzie 
wany jest w r. b. wielki napływ pąt
ników.
•Kiedy 50 lat temu jubileusz 500-letni

odbywał się na Jasnej Górze, na  
pływ pątników, pomimo przeszkód" 
ze strony rosjan, był tak wielki, że 
już na dtva dni piftęd dniem jubileu
szowym. ograniczony był wjazd do 
m iasta furm anek i pojazdów, które 
tysiącami musiały lokować się na po 
bliskich polach.

Jak się odbędzie konferencja w Lozannie.
POLSKA MA BRAĆ UDZIAŁ W DRUGIM ETAPIE.

Zapowiedziana fia połowę czerw
ca konferencja ,-,separacyjna" w Lo
zannie budzi o tyle zainteresowanie, 
że mają na niej zapaść uchwały, do
tyczące finansowej pozycji i pomo
cy dla państw, zagrożonych bankruc 
tavern, o ileby w Lozannie nie zna
leziono dla nich skutecznych sposo- 
bów ratunku.

Berlińska „Yossische Z tg." otrzy 
mala z P aryża wiadomość, że rząd 
angielski opracował już organizację 
lozańskiej konferencji i proponuje 
odbycie je j w trzecb etapach.

Konferencja ma się rozpocząć od 
rozmów, w których miałyby wziąć 
udział tylko Francja, Anglja, Wło
chy, Belgja, Niemcy i Japonja.

W  późniejszym tennim e weią- 
gniętoby do naMału w konferencji 
innych sygnatarjuszy układu haskie 
go a mianowicie: Polskę, Czechosło
wację, JUgosławję, Grecję i P o rtu 
gal ję.

Wreszcie nastąpiłby trzeci etap, 
w którym  do uczestnictwa w kon
ferencji zaproszonoby A ustrję, Wę
gry, Bułgarję i Turcję.

W pierwszych dwuch etapach za- 
łatwionoby kwestje „reparacyjne"—> 
w trzecim „problem naddunajski".

J a k  donosi „Voss. Ztg." Paryż 
nie zgodził się dotychczas na  ten 
schemat organizacyjny, zapropono
wany przez Londyn-

Dodatkowe przesłuchanie Gorgonowej
LWÓW, 9. 5. (wł.) — W  sprawie Gor 

gonowej, toczy się dodatkowe śledztwo. 
Sędzia śledczy przesłuchał jeszcze raz 
Gorgonową i nie dopuszcza do niej jej 
obrońcy, dr. Axera. Ma to związek z 
nowym świadkiem, k tóry  się zgłosił do 
władz sądowych i zeznał obciążająeo

dla Gorgonowej.
Lekarka sądowa wzięła od Gorgon® 

wej nową próbę krwi, której zażądał 
państwowy insty tu t higieny w W arsza
wie, wykonywująey analizę śladów; 
krwi na rzeczach Gorgonowej.

Piorun uderzył w samolot w potwietrzu.
SZCZĘŚLIWY EPILOG RZADKIEGO WYPADKU.

LONDYN, 9. 5. (PAT). W wielki sa
molot „Horatius", pełniący służbę na 
linji Londyn — Paryż uderzył piorun w 
chwili, gdy znajdował s :ę nad miejsco
wością Toumbridge. Aparat radjowy 
samolotu uległ zniszczeniu. Szyby ka
biny pasażerskiej zostały rozbite 2 śmi

gła uszkodzone. Na szczęście nikt z par: 
sażerów, ani też z załogi nie doznał 
szwanku. P ilo t zawrócił natychm iast i. 
wylądował na lotnisku w Croydon, 
gdzie pasażerowie przesiedli się do 
drugiego samolotu, k tó ry  odleciał do 
P aryża.
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Ochotnicy italscy gośfmi Zagłębia k r o n i k a .
^  sas*  ̂ BS# ^  K A r t f N m A T P Z V K '

Zagłębie Dąbrowskie gości dziś 
delegację związku ochotników wo
jennych italskich, przejeżdżającą 
Sosnowiec i Dąbrowę w  drodze z 
Rzymu do Warszawy. Przyjmuje 
idę podczas krótkiego postoju w So
snowcu i w Dąbrowic związek leg- 
jonistów polskich, przyjazd bowiem 
ochotników italskich pozostaje w 
związku z węzłami przyjaźni za- 
dzierżgniętemi w ubiegłym roku pod 
czas wizyty delegacji legjonistów 
polskich w Italji.

Przyjaźń tych dwóch organiza- 
cyj (ochotników italskich i legjoni
stów polskich) nie jest dziełem przy 
padku. Nawiązanie w ubiegłym roku 
bezpośrednich i osobistych stosun
ków było już tylko czynnikiem 
wtórnym w procesie zbliżania się 
tych dwóch organ izacyj, podstawa 
zaś przyjaźni i wspólnoty, jest głębo 
ka treść duchowa leżąca u nasady o- 
bu tych zespołów ludzkich oraz tra
dycja czynu wojennego, którego 
autorami stali się w okresie wojny 
światowej Ochotnicy włoscy i Leg- 
joniści polscy.
Ukochanie ponad wszystko własnej 
ojczyzny, podporządkowanie wszys 
kich interesów dobru państwa, ofiar 
.na służba wojenna z dobrej i nie
przymuszonej woli a nie z przymusu 
ukochanie wodza swego, oraz dyscy
plina — oto najwybitniejsze cechy 
wspólne tym dwom zespołom.

Gdy na północnych rubieżach mo 
narchji austrjaekiej legjoniści pol
scy z werndlami w ręku zwalali slu
py graniczne pomiędzy zaborami 
poiskiemi i w zgangrcnowane ugo- 
dowością i oportunizmem społeczeń
stwo polskie rzucili hasło odbudo
wy niepodległej Polski, w tym sa
mym mniejwięcej czasie na połud
niowych krańcach kolosu ausłrjac- 
kiego odezwał się buntowniczy głos 
narodu italskiego, którego synowie, 
kresowcy italscy rozprzestrzenieni 
na szerokich obszarach Lombardji, 
podali dłoń swym współziomkom w 
niewoli austrjaekiej jęczącym i — 
znacząc drogi swe krwią ofiarną — 
nieprędzej spoczęli, aż italskie sztan 
dary na murach Gorycji, Trydentu 
i Tryjestu zatknęli.

Wytworzone w krwawych bo
jach wartości duchowe stały się na
stępnie, zarówno dla ochotników ital 
skich jak i dla legjonistów polskich, 
zaczynem z którego wzięła swój po
czątek żmudna, uparta, ale skutecz
na praca konsolidowania podstaw 
własnej państwowości. Dla Polski 
odrodzonej po przeszło stuletniej nie 
woli zasięg i wysiłek pracy tej jest 
większy i trudniejszy. Italja była 

. w położeniu o wiele lepszem, ponie
waż część tylko terytorjów italskich 
znajdowała się poza granicami pań
stwa italskiego. Nie mniej jednak 
tak w7 Italji jak i w7 Polsce rozpoczę
te czynem wojennym dzieło odbudo
w y znalazło w ochotniczym elemen- 
cic obu nai’odow niezłomnych wyko- 
hawców. W yścig pracy, rzucony ja
ko rozkaz przez komendanta P ił
sudskiego dla współczesnego pokole 
nia polskiego ma w7 Italji swój od
powiednik w dążności Mussoliniego 
do budowania „Nowej Italji". W  
trudnej pracy pokojowrej, wymaga
jącej tych samych cech żołnierskich, 
jakie były potrzebne w okresie woj
ny, jedni i drudzy ochotnicy znaj
dują się w pierwszym szeregu.

Ten typ pracy pokojowej sięga
jący swoją genezą do czynu wojen
nego ma większy zasięg niż grani
ce państwowe obu narodów. Z niej 
bowiem płyną ożywcze promienie na 

. ludzkość całą, promienie, których 
treści;? jest swobodne prawo rozwo
ju swych wartości i właściwości dla 
każdego narodu i, drugie, przywilej 
maxymalnych praw i maxymalnych 
obowiązków dla tych, którzy w o- 
kresie trwogi i pożogi wojennej cno 
tę rycerską — w imię najwyższego 
dobra ojczystego — ponad wszyst
ko Dostawili.

W tych warunkach przyjaźń by
łych ochotników wojennych polskich 

i italskich znaczeniem swem sięga 
dalej niż doraźne spotkanie, doraźna 
wizyta czy doraźna manifestacja. 
Tylko współpraca i i o czynna współ 
praca tych najdoskonalszych, najo
fiarniejszych elementów poszczegól
nych narodów może przynieść znu
żonej wstrząsami Europie odrodze
nie i pokój.

Zagłębie Dąbrowskie, ten niesły
chanie wrażliwy społeczno - gospo
darczy odcinek naszego kraju, za
równo w okresie wojny, jak i w o- ■ 
kresie pokoju dał dowód, że docenia 
te wartości, które były treścią du
chową wojennego i pokojowego czy
nu ochotniczego. Zagłębie Dąbrow
skie wraz z swoim niezmierzonym 
zapasem bogactw naturalnych i 
w7raz z sw7oim niedocenionym może 
jeszcze materjałem ludzkim masy

pracującej zdaje sobie sprawę z te
go, jak wielkim motorem w urucho
mieniu i skonsolidowaniu tych dóbr 
na użytek całości państwowej są i 
mogą być te czynniki i ta dyscypli
na państwowa, której pionierami 
stali się w Polsce legjoniści.

Stąd i na ochotnika italskiego pa
trzy Zagłębie poważniej i głębiej.

Wtorek

KALENDARZYK.
Dziś: Izydora B.
Jutro : F ranciszka 
W schód słońca: 4.6 
Zachód słońca: 9.15

W A R S Z A W A .
W torek, 10 m aja.

11.20. Kom. meteor. 11.4:1. Codzienny 
przegląd prasy. 11.58. Sygnał czasn z 
warsz. obs. astr. 12.05. P rog ram  na dz. 
bież. 12.10. P ły ty . 13.20. Kom. meteor. 
13.35. P ły ty . 14.45. M uzyka taneczna. 
15.05. Kom. gospodarczy. 1515. Chwil-

nim wreszcie nie groźnego i złośli
wego „człowieka z Zachodu" a po
bratymca z dobrą wolą, który do 
przyjaciół swoich północnych przy
jeżdża.

Zagłębie wita dziś ochotników i- 
talskich śląc im w przejeździe z głę
bi przyjaznego serca swoje hasło 
górnicze „Szczęść Boże".

Dwa nieudanie wiece Ch. Dem.
w Zagłębiu Dąhrowskiem.

Onegdaij odbyły się w Zagłębiu dwa 
wiece, zorganizow ane przez miejscową 
chadecją. Ju ż  na k ilk a  dni przed wie
cam i poszczególni członkowie m iejsco
wej chadecji zw racali się do organiza
torów  wieców, aby  nie zapraszali K or- 
fantow ych posłów ze śląska , lecz po
słów w spółpracujących z BBW R. N ie
ste ty  organ iza to rzy  zaprosili na wiece 
dwuch to tunfackieh  pana K orfantego 
posłów na  sejm  śląsk i w osobach p. 
Piechulka i p. Tcmpki. To też, gdy pa
nowie ci p rzyby li do D ąbrow y i p. Temp 
ka całe swe przem ówienie ograniczył

Zebranie właścicieli nieruchomości
W ydane ostatnio zarządzenie o“ mo- 

ra to r ju m  mieszkaniowym dla bezrobot
nych w okresie letn ich  m iesięcy, wywo
łało wśród w łaścicieli nieruchom ości 
energiczną akcją  obronną. Tem u w łaś
nie rozporządzeniu poświecone było o- 
s ta tn ie  zebranie w łaścicieli nieruchom o 
śei w Zaw ierciu. Zebranie odbyło sią w 
sali domu ludowego. Po zagajen iu  ze
b ran ia  przez p. Onufrego Jagiellaka, 
prezesa stow arzyszenia w łaścicieli nie
ruchom ości, na  przewodniczącego wy
brano  przybyłego z Sosnowca p. Jerze- 
go W olffa, na asesorów pp.: Piekarskie
go i Piotrowskiego, na sekretarza p. 
Mijalskiego.

Na w stąpię przem aw iała posłanka 
na sejm  p. E. Pepłowska, k tó ra  zająła 
.sią rozw ażaniem  tych  ustaw , k tóre  rze
komo zm ierzają  do ograniczenia w ła
ścicieli w praw ie rozporządzania sią 
sw oją w łasnością nieruchom ą.

N astąpnie mec. Tadeusz Kuchta z 
Sosnowca omówił znaczenie tych  ustaw 
w życiu gospodarczem, u jem ny ich ja 
koby wpływ na psychiką społeczeństwa 
i na zagranicą (?). Mówcą w skazał da
lej ingerencją  państw a w dziedzinie 
działalności jednostki, co z punktu  in 
teresów  państw a i narodu  jest korzyst
ne.

Po przem ów ieniach uchwalono je- 
. dnogłośnie rezolucją:

„U staw a o ochronie lokatorów  z 
roku  1924 ogran iczając właścicieli w 
praw ie rozporządzanie sw oją własno-

w Zawierciu.

Widzi w mim ofiarnego żołnierza 
Italji, widzi w nim człowieka pracy
pracy i ofiary, widzi w nim obroń- JLl/lUU. JL>-V/ŁJuL. • i... WXJ. „
CO sprawiedliwego pokoju. Widzi W ka lotnicza. 15 25. „Na progu szkoły 
• * -*• » i j  le.45. Kom. dla żeglugi i rybaków . 15.50.

P rog ram  dla dzieci. 16 20. Odczyt z W il
na. 36.40. P ły ty . 16.55. Odezyi .w języku 
ukraińskim . 17.10. „Polacy jako koloni
zatorzy M audżorji w 17 w.“ 17.35. Kon
cert symfoniczny. 18,50. _ Rozmaitości. 
19.15. „Listowne nauczanie rolnictw a11.
19.25. P ro g ram  na dz. nast. 19.30. W ia
domości sportowe. 19.35. P ras. dz. rad j. 
19.50. O pera z p ły t gram ofonowych pt. 
„Rycerskość wieśniacza11. 2110. Skrzyn
ka pocztowa techniczna. 21.20. A udycja 
z okazji św ięta narodowego Rum un j i. 
22.30. Dodatek do pras. dz. radj. 22.35. 
Kom. meteor, i policyjny. 22.40. Muzy^ 
ka taneczna.
Środa, 11 m aja,

11.20. Kom. meteor. 11.45. Codz. Prze 
gląd P ra sy  Polsk. 11.58. Sygnał czasi; z 
W arsz. 12.05. P rog ram  na  dz. nast. 1219 
Ork. symf. 13.20. Urząd. kom. PIM . 13.15 
P ły ty . 14.45. P ły ty . 15.05. Kom. harce t- 
ski. 15.20. W iad. Tow. K oopcratystó\ r-
14.25. Skrzynka poczt. 15.45. Kom. d la  i e 
glug i i rybaków . 15.50. P ły ty . 16.15. K i 
m un ikaty  Państw . Urz. W. E. 16.20. E  - 
m ilja  P la te r. 16.40. P ły ty . 16.55. Angie 1 
ski. 17.10. Odczyt z K rak. 17.35. U tw oru  
Ja n a  S traussa. 18.50. Rozmaitości. 19.1a > 
Skrzynka poczt. roln. 19.25. P rog ram  iii i 
dz. nast. 19.30. W iad. sport. 19.35. P ły tj  
19.45. P ras. Dz. R adj. 20.00. E eljeton p  
t. Tajem nice krasnom ówstwa. 20.15. Mu 
zyka lekka. 21.00. K w adrans lit. 22.30. 
D odatek do P ras. Dz. Radj. 22.35. Urz, 
kom. PIM . i kom. polic, 22.45. Odczyt w 
jąz. esperanckim  p. t. K obiety w Polsce. 
23.00. M uzyka tan.

K A T O W I C E .
W torek, 10 m aja.

11.45. Codz. P rzegląd  P ra sy  Polsk. z 
W arsz. 11.58. Sygnał czasu z W arsz.
12.10. P ły ty . 13.20. Kom. meteor, z W ar
szawy. 14.55. Kom. Polsk. Zw. Zrz. 
Gospod. W oj. Śl. 15.05. Tr. z W arsz. 15.50 
Interm ezzo muz. 16.03. Tr. z W ilna. 16.40 
intermezzo muz. 17.10. Odczyt z W arsz. 
17.35. K oncert sym f. z W arsz. 18.50. Roz 
m aitości. 19.05. Odcinek powieść. 19.20. 
Eeljeton p. t. Niebezpieczny zawód ope 
ra to ra  filmowego. 19.35. Tr. z W arsz.
21.10. Skrzynka poczt, teckn. 21.25. Kom. 
sport. 21.30. Tr. z W arsz. 22.40. P rog ram  
na dz. nast. 22.45. M uzyka tan.oxo

do pochwał na cześć p. K orfantego, na 
sali odezwały sią protesty, cząść zebra
nych opuściła: salą, a wreszcie przed
staw iciel starostw a m usiał rozwiązać 
wiec.

D rug i wiec, k tó ry  odbył sią w Za
górzu również nie udał sią organizato
rom. Na wiec przybyła niew ielka ilość 
osób, a  przem ów ienia p. Piechulka i 
Tempki przyj ąto bardzc chłodno.

Ja k  widać wiąc w ypady polityczne 
p. K orfan tego  na Zagłębie przynoszą 
całkowite fiasko.

ścią, pozostaw iała możność eksm isji 
lokatorów  w razie zalegania z zapła
ta, komornego. P raw o to jednak  zosta
ło ograniczone przez dodatkowe u sta 
wy, a m ianowicie ustaw ą z roku  1928 
i 1930, a ostatnio rozporządzenie p re
zydenta Rzeczypospolitej z m arca  br._, 
a  sy tuac ja  w ytw orzona dla właścicieli 
,nieruchom ości w dzielnicach obję
tych bezrobociem w skutek powyż
szych praw  w yjątkow ych, jest w prost 
k a tastro fa ln a .

Zebrani w zyw ają władze, aby po
czyniły niezbędne k ro k i celem iienyle 
n ia  ustaw y o ochronie lokatorów, u- 
staw y stworzonej w w yjątkow ych oko 
licznośeiach i w arunkach  po wojnie 
światowej. P ro te s tu ją  stanowczo prze 
ciwko nak ładan iu  coraz to nowych 
ciężarów i ograniczania praw a w łas
ności nieruchom ej11.
W dalszym  ciągu zebrania przem a

w iał p. Je rzy  W olff, om aw iając syste
m y gospodarki sam orządowej, ciężary 
nakładane na właścicieli, podatki, sp ra  
we kanalizacji itp.

Po przem ów ieniu p. W olffa zebrani 
uchw alili rezolucją p ro testu jącą  prze
ciwko akcji związków lokatorskich, 
zm ierzającej do obniżki czynszów w 
domach podlegających ustaw ie o ochro
nie lokatorów , tudzież zw racają  sią do 
władz skarbow ych i sam orządowych o 
zw alnianie od podatków w łaścicieli nie 
ruchom ości z tych lokali, k tóre s*ą obją 
te  rozporządzeniem  prezydenta Rzeczy- 
Iiospolitej z m arca br., o zaliczanie czyn 
szów z tak ich  lokali na  podatki należne 
od właścicieli.

Z życia związku strzeleckiego
powiatu będzińskiego.

W  ubiegłą sobotą odbyła sią m iesię 
czna odpraw a dowódców kom panij, ko- 
m endantów, kom endantek i in stru k to 
rów  p. w. w oddziałach strzeleckich, na 
k tó re j pow iatow y kom endant p. w. por. 
Nowakowski omówił spraw y wyszkole
niowe i adm in istracy jne, związane z wy 
konaniem  p rog ram u  prac w7 m-cu bie
żącym. Ponadto  powiatowy kom endant 
z S. ppor. rez. Z. Nowara poruszył ca 
ły  szereg spraw  organizacyjnych, oraz 
zaopatrzył kom endantów  w bibljoteki i 
apteczki, oddane do użytku oddziałów 
przez władze powiatowe. Obowiązki 
zastępcy re fe ren ta  wychowa.uia obywa

telskiego w oddziale Łagisza p rzy ją ł p. 
Zbigniew Ryssowski, a nie p. Lisow
ski, jak  zamieszczono m ylnie w ostat 

n iej wzmiance z życia oddziału w L agi 
szy.

  F A R B Y  ------------
pokost szybkoschuący, lakiery i pon
dzie po cenach najn iższych  poleca 

SKŁAD APTECZNY
------------- S. M O N ETA------------

TEATR M IEJSKI W SOSNOWCU.
„Ludzie w hotelu11 po cenach najniż

szych: loża i  p a r te r  1 zł. (jeden zł.), bal
kon i galer ja  po 50 gr. Św ietna sztuka 
V icki Baum  ukaże sią na  dzisiejszem  
widowisku po cenach m inim alnych. 
P rzed  oczami widzów przesunie sią 14 
obrazów, osnutych na tle życia w n a j
większym hotelu berlińskim . Początek 
o godz. 8.30, koniec o 11.20 wiecz. W ido
wisko zacznie sią punktualnie.

W środą — wieczór a r j i  i duetów7 o- 
perowyeh w wrykonaniu  światowej sła
wy tenora bohaterskiego Marcelego So- 
wilskiego i Janiny Rewiez. Lżejsze pio
senki odśpiew7a  In a  Dani. B ogaty  pro
g ram  i nazwisko M. Sewilskiego win
no ściągnąć liczne rzesze melomanów. 
Początek o godz. 8 wiecz.

W czwartek — odczyt znanego ko
m ediopisarza i poety Zdzisława Klesz- 
czyńskiego pt. „Miłość przez małe m i 
przez duże M“ („Miłość powojenna ).

„Mecenas Bolbec i jego mąż11, kome- 
d ja  w 3 ak tach  B era i V erneuila, ukaże 
sic jako  następna prem jera , w dniu 14 
bm. Dochód z tego widowiska przezna
cza sią na czerwony krzyż.

TEATR W BĘDZINIE.
W środą, 11 bm. w sali kina „Nowoś

ci11 te a tr  m iejsk i z Sosnowca w ystaw i 
doskonałą sztuką K. Łęczyckiego p. t. 
„Sztufoa", k tó ra  na scenie sosnowieckiej 
g ra n a  była 16 razy przy  w ypełnionej 
widowni. Ceny od 1 do 3 zł. Przedsprze
daż biletów w cukierni W P. Czerwiń
skiej;

Z KIELC.
(k) Śmiertelne porachunki. We wsi

Świetlikowa — W ola, gm. Policzna, 
pow. kozienickiego, K uśm ierz Józef ■— 
mieszkaniec wsi Antoniówka, gm. P°" 
liczna, zabił nożem Kosteckiego Andrze 
ja. Przyczyna zabójstw a — porachunki 
osobisto na tle miłosnem.

— Wo wsi Sw irna, gm. ^ząstocicc; 
pow. opatowskiego, b racia  S tanisław  i 
Teofil Rykwowie pobili ciężko przecho
dzącego przez wieś Muchą M ichała, la 
82, k tó ry  dnia następnego zmarł. Powo 
dem pobicia była zem sta osobista. Spraw  
ców tego czynu zatrzym ano i przeka 
zano władzom sądowym.
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Zycie gospodarcze,
GIEŁDA.

W arszaw a, 9. 5.
D olar, W arsz. 8.90 5 
W  pry  w. obr. 8.85 
'Holand.ja 361.30 
Szw ajcaria  174.25 
P ary ż  35.13 
Londyn 32.80

Sowy Jo rk  kabel 8.S02 
wiochy 45.05 

B erlin  212.20 
B elg ja  125.20 
G dańsk 174.850 
Buble 4.88

P A P IE R Y  IŁ W Ś T M W E .
W arszaw a, 9. 5.

4 proC. Poż. Inw estye. 87.00 — 87.50 
4 proc. Poż. S tabiliz. 4-8.37 — 52.00 — 49.25 
4 proc. Poż. Dolarow a 46 i pół.
3 proć: Poż. Budowl. 34.50 
B ank Polski 70.25.

 ooo-----
DOM B EZ SCHODÓW.

Osobliwość ta  is tn ie je  w Am eryce. 
Dom tak i zbudował dla siebie w De
tro it m iljoner Doscliamps. D escham ps 
ulogł w młodości wypadkowi, k tó ry  po
zbaw ił go w ładzy w nogach. Służba 
iwozi m ilionera  w krześle na  kółkach. 
tW dw upiętrow ym  domu D esckam psa 
niem a zatem  schodów, a p ie tra  łączą Ze 
sobą pochylnie, po k tó rych  wózek m il
ionera łatw o się toczy.

 OQO -
N IE CHCIELI BRAĆ UDZIAŁU W 

WYBORACH.
Cała wieś w okolicy P e rń ig n a u  nie 

chciała wziąć udziału  w w yborach do 
Izby D eputow anych. W ieś ta  — M antet 
W położona jest w górach i uie posiada 
żadnych połączeń kom unikacy jnych  z 
resztą  św iata. W celu zapro testow ania 
przeciw  te j polityce ad m in is trac ji lu d 
ność M antet odm ówiła udziału  w głoso 
Wan i u.

t  Trwałą ondulację |
«   «/ • ■ —  h m  i i  u i  ŁŁJ-/CŁ

£ ra tem  francuskim , nadający  się » 
* n a -k ażd e  włosy, ja k  " ‘

♦  odpowiedzialnością po cenach 
T bardzo p rzystępnych  o;t- p rzystępnych  od zł. 15.

W odną ondulację najnow szym  sy-
♦  stem em  u trw alonym  bez pomocy 
~ żelazka, w ykonują pierw szorzędne

siły  fachowe P. P. Józef i S abina
♦  Szym ańska. Specjalność farbow a-
*  nie brw i i rzęs fa rb ą  francuską,

L abora to rjum  przy  aptece 
Z. GUM OW SKIEGO w Szezakowie 

poleca znakom ite o.l piegów, 
pryszczy, krost i 1. p.

Krem i mydło  F l o r a
K ażdą ilość w ysyłam  pocztą. 

W  Strzem ieszycach m a na składzie 
F. MAŁEK, Skład Apteczny.

który ułatwiając w ydzielacie się piwo 
4ny wzmacni*. organizm i samopoczu 
to chorego oraz powiększa wagę ciała 
usuwa kaszel.

Wydawca: Helena Monsiorsba.

PO ZAMORDOWANIU PREZYDENTA DOUMERA.

8
r  aitŁ 

i ? ? -

te

Ilustracja nasza przedstawia moment w ynoszenia ciężko rannego prezydenta 
Doumera, w kilka minut po dokonanym zamachu.

- Nowość dis P a ń !!! 1

DZIŚ PREM IERA!

KINO

ZAGŁĘBIE „SZANGHAJ-EXPRES”
dawniej 

Kino-Teatr „Udziałowy".

w  ro la c h  ty tu ło w y ch ; M A R L E N A  D IE T R IC H , A N N A  
M A Y  W O N G  i CLI W E  B R O K .

P o c z ą te k  se a n só w  o godz. 6, 7.40 i 9.30.

£  wykonyw a się najnow szym  apa- f
ft UIltPTłl frnnPnoLim  noiloińnir ,, : ty

:- ua, ąiiKue wiusy, juk  farbow ane, ❖ 
tlenione i _t. p. pod gw aran c ją  i

% m anicure pierw szorzędny.
|  M. SZTERN, SOSNOW IEC, 
♦  TARGOW A 10, Telef. 9.11.

Kino-Teatr

U W A G A : C en y  m ie jsc  n a  p a r te rz e  p o  50 gr. ty lk o  na
p ie rw sz y  se a n s  o godz. 6.

DZIŚ!
F ilm  osnuty  na tle bujuego życia Jana Straussa p. t.

1 1TRIUM F W ALCA”
w roi. gł. 1TA RINA i H. STiiWE  

Sensacją film u jest udział znakomitego skrzypka J E A N A  
C O L E S C U  na e-zele ork iestryey g ań s k i e  j.

DROBNE OGŁOSZENIA

POSADY i PRACE.
POTRZEBNA od naraz dobra spodni- 
czarka. W róblewski, Sosnowiec, Robot
nicza 1.

ZGUBIONO pozwolenie n a  broń nr. 
127313 na  im ię Ciszek Paw eł, k tóre  u- 
niew ażnia się._________________________

PO TR ZEB N A  kraw cow a do domu, u- 
m iejąca dobrze szyć. Sosnowiec, K li- 
m ontow ska 17 m.. 10.

WIKTOR M ICHALIK zgubił świadee 
two 6-oddziałowe szkoły powszechnej 
na Środuli.

DAM pracę, dobry  procent, zabezpie
czenie za pożyczenie 4.000 zł. na  u ru 
chom ienie w ytw órni poirzeb szkolnych. 
W iadom ość Jędrzejów , K sięg a rn ia  P o l
ska. Fachow ość niepotrzebna._________

R Ó Ż N E .

PO TR ZEB N A  m anicurzysika, n a  stałe, 
uczeń na  dokończenie p rak ty k i. Sosno, 
wiec, Sienkiew icza 4 „Renaissance".
POTRZEBNE zdolne su k n ia rk i pod
ręczne do eleganckiego m agazynu  su
kien. W iadom ość fil ja  „E xpresu“ Bę
dzin.
ZA w yrobienie posady biurow ej h an . 
dlowej pożyczę zł. 3.000, bezprocentowo, 
na  dwa lub trzy  la ta . D yskrecja  za. 
pewniona. Zgłoszenia pod „Posada“.

CHRZEŚCIJAŃSKI Z akład  Z egarm i
strzow ski precyzyjno - m echaniczny 
W łodzim ierz N icpoń, b. pracow nik firm  
w arszaw skich i krakow skich, Sosno
wiec, ul. Czysta 7. W ykonyw uje wszel. 
kiego rodzaju  reperacje  zegarków kie
szonkowych, Chronom etrów , Repetie- 
rów, sztoperów, antyków , zegarów  kon
tro lnych, tachom etrów , N um eratorów . 
różnego rodzaju, dorab ian ie  części pre- 
cy jzyjnyeh do wszelkiego rodzaju  m a
szyn w edług rysunków  lub wzorów. Ła 
dowanie akum ulatorów  W ykonanie so
lidne. G w arancja trzechletn ia.

L O K A L E

J E S I  do w ynajęcia p iek a rn ia  z calem 
urządzeniem , 2 piece. W iadom ość Dań- 
dówka, ul. Jedenastego  L istopada nr. 16

UNIEW AŻNIA się zgubioną tabliczkę 
row erow ą nr. 45. Mofek L ubling , K iel- 
ce, B odzentyńska 26.

G ruźlica płuc jest nieuleczalną I co
rocznie, n ierobiąe różnicy d la  płci, wio 
ku  i stanu , kosi rn iljony ludzi. — P rzy  
łw ąlczan iu  chorób płucnych, b ronchłtu , 
uporczywego, męczącego kaszlu i t. p. 
s tosu ją  pp. Lekarze:

„BALSAM THIOCOLAN - AGE“

SPR ZED  AM tan io  ra d io a p a ra t, wzmac 
niacz 2 lam powy, z akum ulato rem  i 
głośnikiem . W iadom ość w ad m in is tra 
cji.

ZAGINĘŁA PA R A  GOŁĘBI „ryżych" 
sam ica czarna boczka sam iec czerwony. 
Za zwrot lub in fo rm acje  wynagrodzę. 
Niewłaściwego posiadacza pociągnę do 
odpowiedzialności. Sosnowiec, K i lińskie 
g o '43. A. M.

Zgubione dokumenty.
po 5 groszy za 1 wyraz.

OSTRZEGA się przed dyskontem  wek
sli na  200 zł. in blanco z w ystaw iania 
P in k u sa  Skow rona z żyrem  F. Skowro- 
nowej, k tó re  zostały skradzione. K ow al
czyk A leksander.

SZCZEPARA STANISŁAW A, Gołacze- 
wy zgubiła  książkę K asy  Chorych nr. 
18312.
MORYŚ PIOTR zgubił książkę K asy  
C horych w ydaną w Sosnowcu.
ZOFJA SROKA zgubiła książkę K asy  
C horych w ydaną w Sosnowcu.

PRZYPOMINAM w szystkim  lokato
rom , zam ieszkałym  w domu prży ul. 
K uźnica 23, że zgodnie z zaw iadom ie
niem  re jen ta łnem  z dn ia  30 kw ietnia 
1932 r. kom orne w inno być płacone od 
dnia 1 m aja  1932 r. do rąk  właścicielki 
tego domu A nnie L izakow ej w  prze
ciw nym  razie  będę w ystępow ała na dro
gę sądową, naw et kto zapłaci innym  
osobom, tego ja  nie uznaję. A nna L iza

kowa.

H U M O R .
NIEPOROZUMIENIE.

— Mąż pan i m a na sobie nowy gar- 
ui i ur, n iep raw daż!

— B ynajm niej, ten sam. k tó ry  stale 
nosi.

— To dziwno, bo w ygląda w nim  ja 
koś inaczej.

— No tak, bo też to  jest m ój nowy 
mąż. (Judge).

RYZYKO.
A gent ubezpieczeniowy: — Używa 

pan  dla lokom ocji au ta  czy aerop lanu!
K lien t: — A ni jednego, an i drugie

go.
A gent: — Żałuję bardzo, ale pie

szych nie ubezpieczamy. (Judge).
NIE MOŻE.

Jak iś  tłuścioch został przewrócony 
przez au to  na ulicy w Londynie. Zwra
ca uwagę szoferowi:

— Nie m ógł pan m nie w ym inąć lub 
objechać?

— Nie byłem  pewien, czy m i s ta r
czy benzyny. (Punch).

DESK A RATUNKU.
K andydatow i na  stanow isko zaw ia

dowcy s tac ji zadają  py tan ie :
— Do stac ji zbliża się pociąg, pędząc

ej' z szybkością 90 km. na  godzinę; jed . 
nocześnie zdąża w szałonem tem pie ku 
przejazdow i kolejowem u auto. S ta ra  
się pan  zapobiec wypadkow i i próbuje 
p an  opuście szlaban, ale m echanizm  od. 
m aw ia posłuszeństwa. Co pan zrobi w 
tak im  w ypadku?

K andydat (zmieszany):
— Ja , ja  zam knę oczy, aby nie wi„ 

dzieć, co się stanie.
CZY MOŻLIWE?

— Przychodzę do pana z prośbą o 
jak iś  datek  na  pogorzelców m iasta  N.

— Czy m a pan  ja k ą  legitym ację, 
upow ażniającą z gm iny  do zbierania 
datków?

— Owszem, m iałem , ale się także 
spaliła .

J A P O Ń S K I  PROSZEK

OW ADY  
l ROBACTWOAZUMIcC^lU 

O JAKA0APCNJA1 
P f tZ E D f T ,. .^ N <Ą T f f L ,l, W Ą R S 2  A W A .V I L C Z A 5 8

UNIEW AŻNIAM zagubione dowody i 
książeczkę wojskową, w ydaną przez P. 
K. U. Sosnowiec, w ystaw ione na  im ię 
Antoniego P lebanka.__________________

ZNALAZCĘ szalika dam skiego biało- 
kremowego, zgubionego dnia 8 kwietnia 
w tramwaju lub przy wysiadaniu w 
Będzinie, ul. Czeladzka, proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem do filji „Expresu" 
w Będzinie. _______________

Ma letniska
Lampy naftowe, maszynki „Primus**, 
i spirytusowe, przybory harcerskie. 
Również w dużym wyborze: Porcelana, 
szkło i aluminjum, także wypożyczamy 
nakrycia stołowe na: bale, przyjęcia 
weselne i towarzyskie. Firma „Kry
ształ", Sosnowiec, ul. Modrzejowska 30, 
Hale Rozwoju.________________

Świece
do komunji św. i kościelne ubierane i 
białe, w dużym wyborze poleca: P. Koj 
ton, Sosnowiec, ul. Prez. Mośeickiegp tfl 
dawniej (Kościelna).
RESTAURACJĘ wydzierżaw ię lub od
dam  na  rachunek  za kaucją  1000 zł. 
Zgłoszenia: A nna Fołgow a, Szcza ko w a.
KOTEK czarny  zginął. Odnieść za na
grodą P iłsudskiego 14, m ieszkania 14.
KAMRAT SZMUL BERKOW I sk ra
dziono w dn iu  8 m a ja  32 r. na  s tac ji ko
lejow ej w Sosnowcu albo K atow icach 
czarny  portfel, w k tó rym  znajdow ał się 
p a ten t wyd. przez U rząd Skarbow y w 
Sosnowcu, dowód osobisty, wyd. w 
P raszce, zaśw iadczenie na b ile t kolejo
w y tygodniow y i kw it od., licencji, k tó
re  uniew ażnia się.
KAŻDY może nabyć na dogodnych wa
runkach  dzieło, potrzebne każdem u kul 
tu ra ln em u  człowiekowi. Tanie! Nie
zbędne! P rzekonaj się! Żądaj prospek
tów: „Kieszonkowa Fneyklopedja  P o . 
p u la rn a"  K raków , Jćz  Ftów  10.
UZDROWISKO zamek PIESKOW A - 
SK AŁA pod Ojcowem. Miejscowość ma 
lownieza, otoczona lasam i ig lastem i 
nad rzeką P rądn ik iem . P ływ anie , łód
ki, kąpiel w staw ach, tenis, jazda kon. 
na. Połączenie autobusowe z Olkuszem, 
Zagł. D ąbrow skiem  i K rakow em  bardzo 
wygodne. Uti-zym anie pensjonatow e, 
dla życzących sobie osobne wille z 
kuchniam i. Ceny nader przystępne. 
A dres: Pieskow a _ Skała. A dm inistra- 
cja Poczta Skała.
F O T O G R A F IE  K om unji Św. od 4 zło
tych. M ieszkcwska, Sosnowiec, P iłsud

skiego 20.

Druk. „Expres Zagłębia1' Sosnowiec, ul. Teatralna 1, tel. 4-5*4. R edaktor odo.: J ó z e f  O skóiski


